
r. 5 . Rok VIII. Lwów, Sobota 3 stycznia 1903. Wyaanie poranne.

Oeny prenumeraty
e Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,

a codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mtesięcz. 2  K. 5 0  J- } \ 3  K. — h.
kwart. 7 K. 5 0  * < wysyłką 9  K. — h. 
roczr i© 30  K. - -  \ t-ocztow. 3 0  K. _  h

W Niemczech: m i e s i ę c z n ie  4  kor.
W innych  państw ach  Z w iązku  po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
lledakcy a, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi §5 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
tito w y  1 uh jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za w iersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o slabach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najm niej 60 halerzy . W yrazy grnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 

!N,r. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
N r. poranny  4 h, z przesyłką 6 h.
D robnych  rękopisów  nie zw raca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: D e  d a k c y  i S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwow ie. — L is ty  w  spraw ach  p r e n u m e r a ty  
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  "P o l s k i e g o  w e Lwowie. — ■ Adres dla te leg ram ów : S ł o w  o

  ̂ odbioru pisma, ogłoszenia
Lw ów . — N r. telefonu 541.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI. SAedal&fcor nacaieiny: W AS1ŁEW  S R i.

Kak ndarz lwowski.
Sobota: 3. stycznia .

Wschód słońca 7*o8, zachód 4-11.
Imiona* R z.-ka t. D ziś: Genowefy p. Jutro: Tytusa 

bis. — G r.-kat. D ziś: Anastazyi m. Jutro: 10 M. w Kr. — 
Słow . D z iś :  Wlatysmila. Jutro: Dobromira.

N abożeństw a. D ziś  w kościele Wszystkich Świętych 
(BP. Benedyktynek) trzeci dzień 40-godzinnego nabożeństwa. Su­
ma o g. 10, a nieszpory o g. 3 popołudniu, o g. 3‘45 kazanie 
(wygłosi ks. dr. Ciemniewski) potem procesya i zakończenie 
40-godzinnego nabożeństwa.

Ju tro , jako w pierwszą niedzielę miesiąca, w kościele 
GO. Bernardynów adoracya Najśw. Sakramentu od g. 7 rano do 
do g. 4 popoł., poczem procesya i „Te Deurn".

Muzea i  blbliOteftcL Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ich . Biblioteka Jod godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popol Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z ie d u sz y c k ic h , ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny
9 do 12 i od 5  do 8  w. Bez opłaty. —  Biblioteka u n iw e r sy ­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i  od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ły  P o li t e c h n ic z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
1 1 — 1.  W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. S zew czen k i" . Codziennie od g. 2 do 
0 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro­
du ego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

W ystaw y sta le  Towarzystwa przyjaciół sz tu k  p ięk ­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 19 do 4. Oplata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okazów p rzem ysłu  k ra jo w eg o , pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny. — Salon sztuk pięk­
nych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od g. 10 rano do 7 w. 
(wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 
40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h.

P anoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
F o to p la s tik o n . Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do
10 w. „Filadelfia". Wejście 20 h.

Teatry, T ea tr  m iejsk i. Dziś: „Lohcngrin", opera K. 
Wagnera.Początek o godzinie 7 wieczór.

Teatr lu d o w y  przy ul. Zimorowi-cza 1. 17. Jutro: o g. 
3l/s podołudniu: „Stury pieehur i syn jego huzar“, wodewil. — 
Wieczór o godz. 7: „Dwie sieroty“, sztuka D’Ennery i Eormon.

Koncerty* w  F ilh a r m o n ii  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: „Wielki Koncert filharmonijny** ze współudziałem Leopol­
da Godowskiego, pianisty. Jutro: „Koncert popularny". Początek 
o w pół do 8.

P o sied zen ia  i  Zgrromad ^n&a. D ziś: Posiedzenie 
Tow. filologicznego o g. 6 w. w sali instytutu archeologicznego 
(uniwersytet). — Walne zgromadzenie Tow. pry w. nauczycielek 
o g. 7 w. w „Ognisku" kobiet".

Ju tro: Wiec prowadzących metryki izraeliclcie w Galicyi 
w Zborze izr. (ul. Bernsteina 1. 12)

W ieczo rk i i  zabawy.
Jutro: opłatek członków „Rodziny", w hotelu Krakowskim 

o g. 11 przedp. — Przedstawienie amatorskie „Kółka zabawo­
wego" drukarzy w „Gnieździć" o g. 7 w.

S p ostrzeżen ia  m eteoro log iczn e  (z o b ser wato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 2 stycznia b. 7 r .:

U w a g i :  Pogoda, przymrozek.
P r o g u  o z a  n a  d z i ś :  Przeważnie pogoda,

zmienne zachmurzenie.

W sprawie teatru miejskiego.
Podczas gdy komisya teatralna odbywa ciągłe 

posiedzenia w sprawie zmian umowy między gminą 
a dyrekcyą w duchu odpowiadającym pojęciom naj­
prostszym etyki i sprawiedliwości, nadchodzi ważna 
wiadomość, że w miarodajnych kolach powstał pro­
jekt powierzenia teatru pani Modrzejewskiej. W isto­
cie, jak się dowiadujemy, pani M o d r z e j e w s k a  
o t r z y m a ł a  z p o w a ż n e j  s t r o n y  p r o p o -  
z y c y e o b j ę c i a  t e a t r u  w e  L w o w i e ,  a to 
na wypadek, gdyby dyrektor Pawlikowski nie chciał 
lub nie mógł prowadzić teatru podczas drugiego 
trzechiecia od października r. 1903.

Znakomita artystka przyjęła do wiadomości 
zaszczytną propozycyę, oświadczając przedewszy- 
stkiem, że projekt mógłby przyjść do skutku jedy­
nie w razie ustąpienia p. Pawlikowskiego, oraz za­
strzegła sobie tenniu do k w i e t n i a  dla stanowczej 
odpowiedzi.

Oczywiście powyższa kombinacya, o b e j m u ­
j ą c a  r ó w n i e ż  i t e a t r  k r a k o w s k i ,  zależna
leszcze od różnych okoliczności i Warunków, mogła­

by przyjść do skutku najwcześniej w jesieni roku 
bieżącego! P. Modrzejewska przybywa koło 10 sty­
cznia do Krakowa.
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Po zawarciu ugody.
Budapeszt. (Tel. wł.). Partya niepodległości 

w Sejmie węgierskim zamierza poruszyć na pierw- 
szem posiedzeniu po zwołaniu Izby sprawę ugody 
austro-węgierskiej. Stronnictwo to żądać będzie od 
rządu, aby zupełnie otwarcie i dokładnie przedsta­
wił członkom Sejmu warunki, na których podstawie 
umowa zawartą została. Sprawa poruszoną będzie 
w formie interpelacyi, którą wniesie ^Franciszek 
Kossut.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza Zeit donosi: 
Na podstawie autentycznych informacyj jesteśmy 
w stanie donieść o uiektóryeh szczegółach ugody 
austro-węgierskiej. Między rządami obu połów mo­
narchii zostało umówionem, że wypłaty gotówką na­
stąpić mają od marca do maja, konwersya zaś 4 
i pół procent, renty została odłożoną na czas nieo­
graniczony.

Wiedeń. (TBk.) FremdenblaU donosi w spra­
wie ugody, że na razie zadowolić się należy urzędo- 
wem wyjaśnieniem, że przy zawarciu ugody idea po­
litycznej godności wspólnej monarchii w zupełności 
zwyciężyła i że ważne interesa Austryi we wzajem­
nym układzie z Węgrami zostały dostatecznie za­
bezpieczone. Fremdenblatt dodaje wreszcie, że szcze­
góły ngody, aż do przedłożenia jej parlamentom, 
muszą być zachowane w tajemnicy. Z tego wynika, 
że tu i ówdzie pojawiające się po dziennikach jako­
by dane z treści ugody, nie opierają się na realnych 
podstawach, a o niektórych takich informacyach na­
leży już dzisiaj stwierdzić, że są zmyślone.

B u d a  . *>sst. (T. B. k.) Węgierskie biuro ko­
respondencyjne donosi : *Z kompetentnej strony za­
przeczają podanym w pewnym węgierskim dzienniku 
szczegółom ugody, jako nieprawdziwym i niezgodnym 
z rzeczywistością.

Budapeszt. (Tel. wł.) Premier Szell zamierza 
przybyć tu w poniedziałek, celem złożenia jak zwy­
kle, wizyt noworocznych członkom domu cesarskiego 
oraz ostatecznego formalnego sfinalizowania ugody.

Z za kulis dworskich.
Berlin. (Tel. wł.). Naczelny redaktor dzienni­

ka Chemnitzer Allg. Ztg  odwiedził w Fryburgu księ­
dza i profesora uniwersytetu księcia saskiego Maksy­
miliana, który wskutek znanych wypadków na dwo­
rze saskim ciężko zachorował. Książę Maksymilian, 
mimo swej choroby, przyjął owego dziennikarza i roz­
mawiał z nim o ostatnich zajściach na dworze dre­
zdeńskim. Ks. Maksymilian przypisuje największą 
wiuę w tem nieszczęściu swej rodziny b. areyks. 
Leopoldowi, który mimo swych zupełnie odmiennych 
zapatrywań nie wahał się często przebywać na dwo­
rze saskim, tam wkraść się w przyjaźń następcy 
tronu, a potem wywołać przez swe nierozważne po­
stępowanie taką katastrofę.

Książę Maksymilian obawia się bardzo o zdrowie 
swoich rodziców tj. króla Jerzego i królowej Karo­
liny. O swojej bratowej areyks. Luizie wyraził się, 
że powinna była zacieśnić węzły między ludem a na­
stępcą tronu.

Drezno. (Tel. wł.) Na dworze saskim istnieje 
zamiar, ażeby dziecko, które wkrótce powić ma na­
stępczyni tronu areyks. Luiza, natychmiast po jego 
urodzeniu zabrać na dwór saski i wychować je tam, 
tak samo, jak inne dzieci następcy tronu. W spra­
wie tej spodziewają się oporu ze strony ks. Luizy 
i sądzą, że ks. Luiza dziecka swego dobrowolnie 
nie odda. Obawiają się też, aby księżna nie pod­
rzuciła im cudzego dziecka, zatrzymując własne. 
Z  tego też powodu postępuje krok w krok za ks. 
Luizą tajny agent saskiej policyi.

Rzym. (Tel. wł.) Donoszą, że kurya papieska 
jest co do obu spraw dworskich o wszystkiem jak 
najlepiej poinformowaną. Kurya sądzi, że tak ks. 
Luiza, jak i areyks. Leopold powinni powrócić jak 
najprędzej na łono swych rodziu i podjąć przypada­
jące na nich obowiązki. Wprzód jeduak powinni się 
poddać pokucie kościelnej. Najlepiej będzie, jeżeli 
oboje udadzą się na jakiś czas do klasztoru, gdzie 
sami się uspokoją i wyczekiwać będą chwili, kiedy 
cała 'sprawa ucichnie.

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o wy-, 
padkach na obu dworach dala kurya papieska w dro, 
dze ordynaryatu biskupiego polecenie, że żaden z księ­
ży katolickich nie śmie się osobiście angażować w obu 
tych sprawach bez poprzedniego zusiągnięcia na to 
pozwolenia w drodze przełużonej władzy kościelnej 
od stolicy apostolskiej.

Berno (szw.). (Tel. wł.). Tutejszy TagblaU 
pisze, że im prędzej ks. Luiza z p. Gironem opu­
szczą Szwajcaryę, tem wygodniej będzie dla rządu 
republiki szwajcarskiej.

Baselcr N a ch rkh tcn  twierdzą, że ks. Luiza ni o 
zasługuje na żadne objawy współczucia ze strony 
ludu szwajcarskiego.

Berneński B a n d  przypomina, że kanton genew­
ski jest rajem dla uwodzicieli cudzych żon, tam bo­
wiem uwodzenie nie jest wcale karane.

W każdym innym kantonie mógłby być p. Gi- 
ron na każde żądanie uwięziony. W kantonie berneń­
skim np. karany jest nawet konkubinat więzieniem.

B e r lin . (T. wł.). Korespondent rzymski Beri. 
Tageblattii rozmawiał z jedną wybitną osobistością 
z kół watykańskich, która zaprzeczyła temu, jakoby 
papież otrzymać miał jakieś listy od cesarza austr. 
lub króla saskiego.

O rozwiązaniu małżeństwa następcy tronu sa­
skiego nie może być mowy, gdyż zostało ono za­
warte zupełnie formalnie. I  papież związany jest 
przepisami prawa kanonicznego.

Przy rozwodzie Napoleona I. z Józefiną rzecz 
się miała inaczej; tam były formalne błędy przy za­
warciu małżeństwa — kurya więc mogła interwenio­
wać w myśl przepisów prawa kościelnego.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 3 stycznia.

S ytu acya  n a  Bulteanle.
Wiedeń. (Tel. wł.) O położeniu na półwyspie 

bałkańskim donoszą: Wszystkie usiłowania, aby przy­
wódców macedońskich przekonać o bezskuteczności 
a nawet szkodliwości ewentualnego powstania, pozo­
stały dotychczas bez skutku. Gdyby reformy przed­
sięwzięte przez Turcyę nie przyczyniły się do uspo­
kojenia umysłów, wówczas wielkie mocarstwa euro­
pejskie pozostawią Turcy i wolną rękę w sprawie 
uśmierzenia, niepokojów.

Rzym. (Tel. wł.) Korespondent dziennika Italia  
donosi o najnowszych reformach w Czarnogórze i łą­
cząc je z osobą ks. Mikołaja twierdzi, że przyczynią 
się one do poprawy stosuuków politycznych na Bał- 
kanie. Ks. Mikołaj — pisze to pismo — przez swo­
je mądre zarządzenia nie tylko przyczynia się do 
postępu własnego kraju, ale także do dobra półwy­
spu bałkańskiego, a wszystkie liberalne partye na­
rodowości serbskiej przyjęły te reformy z najwięk- 
szem uznaniem, co już wyrażono w licznych muni- 
festacyach w Cetynii.

Sensacyjne pogłoski.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pisma tutejsze powtarzają 

sensacyjne pogłoski, telegrafowane przez tutejszego 
korespondenta Echo dc Faris, że cesarz Franciszek 
Józef I. zamierza w ciągu roku bieżącego z r e z y ­
g n o w a ć .  Monarcha ma być znużony rządami i znie­
chęcony ostatnimi wypadkami w polityce i rodzinie. 
Sprawa areyks. Leopolda Ferdynanda i ks. saskiej 
również miały pośrednio wpłynąć na to postanowie­
nie. Na dowód prawdziwości swego twierdzenia przy­
tacza korespondent paryskiego pisma fakt, że w osta­
tnich czasach duży udział w polityce bierze następca 
tronu areyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  jak np. 
podczas pobytu kr. Lambsdorfa w Wiedniu lub 
podczas przyjęcia noworocznego.

A m bicye ex-prem iera  węgierskiego.
Budapeszt. (Tel. wł.) Pewien węgierski dzien­

nikarz, który miał dłuższą rozmowę z Banffym, za­
pytał go, czy rzeczywiście prawdą jest, jakoby Banffy 
zamierzał utworzyć nową partyę polityczną. Banffy 
odpowiedział, źe w tej chwili nie ma takich zamia­
rów, że jednakże w wiadomości o utworzeniu się nowe- 
go stronnictwa mieści się nieco prawdy. Oprócz to­
go ogłosił Baaffy niedawno artykuł, w którym ni ero. 
ironicznie wyraża życzenie, ażeby Niemcy węgierscy 
dobrowolnie się zmadyaryzowali, ponieważ i w inte­
resie państwa niemieckiego leży, aby Węgry były 
silne i jednolite, i aby wspólnie z Niemcami podjąć 
mogły walkę ze Słowiańszczyzna.



-)

Z tra g e d y j m iłosn ych .
B u d a p e sz t . (Tel. \vł.) W Lewe! około Bruc- 

ku, zastrzelił  urzędnik kolei państw./- Purgathofer, 
córkę kolejarza Aanę W ieberger, puczem sam się 
życia pozbawił. Przyczyną zabójstwa i samobójstwa 
była zazdrość.

A m b a sa d o r hr. Wedel.
W iedeń . (Tel. wł.) Cesarz przyjmie w ponie­

działek nowego ambasadora niemieckiego hr. K. We­
dla na osobnej audyencyi i odbierze od niego pisma 
uwierzytelniające. ...........

K o n su l F u s to szk in  w  W iedn iu .
Wiedeń. (Tel. wł.). Na wezwanie ambasadora 

losyjskiego hr. Kapnista, przybył tu rosyjski konsul 
we Lwowie p. Pustoszkin.

Ś m ierć  tu r y s ty .
Wiedeń. (Tel. wł.) Urzędnik Tow. żeglugi pa- 

iowej na Dunaju, nazwiskiem Nieraetz, przedsięwziął 
w czasie świąt Bożego Narodzenia wycieczkę w gó­
ry tyrolskie i znikł bez śladu. Przypuszczają, że 
znalazł śmierć w górach./

D e m o n stra cya  n o w o ro czn a .

Łubiana. (T. wł.) W  onegdajszem przyjęciu 
u prezydenta kraju z okazji Nowego Roku, nie wzię­
li udziału posłowie klerykalni. Była to oczywiście 
demonstracja.

A m b a sa d o r  K evercea u x .
Paryż. (Tel. wł.). Przybył tu ambasador wie- 

ieński Reverceaux. Wczoraj złożył wizyty prezy­
dentowi Loubetowi i ministrowi spraw zagranicznych, 
którym zdał sprawę z konferencyj odbytych podczas 
pobytu hr, Lambsdorfa we Wiedniu.

Hr. Reverceaux bawi tu zresztą w sprawach 
osobistych, w tych dniach bowiem odbędzie się tu 
jego ślub.

K r y ty k a  m o w y  W ilhelm a  —  o b razą  
m a jes ta tu .

Frankfurt nad Menem. (Tel. wł.). R edak to ­
rowi F ra n k fu r te r  Neueste N achrichten ; wytoczyła 
prokuratorya proces o obrazę majestatu popełnioną 
przez to, że redaktor poddał krytyce najświeższą 
.mowę cesarza W ilhelma w Wrocławiu.

B a n k ru c tw o  i  d e fra u d a cya .
Berlin. (Tel. wł.). Dom bankowy pod firmą 

Michał Benjamin zawiesił wypłaty. Urzędnik tej 
firmy nazwiskiem Lilienfeld, który sprzeniowierzył 
depozyta, został uwięziony.

Karlsruhe. (Tel. wł.) Prokuratorya rozpisała 
listy gończe za 33-letnim bankierem Fryderykiem He- 
rzem z Kuppenhoimu, który uciekł, popełniwszy oszu­
kańcze bankructwo. Herz sprzeniewierzył także de­
pozyty swych klientów. W ucieczce towarzyszy mu 
kochanka.

W yp o w ied zen ie  tr a k ta tó w .

Sofia. (T.B. k.). Bułgarya wypowiedziała traktat 
handlowy z Austro-Węgrami.

W izyta  n ie m . n a s tę p c y  tro n u  n a d  N ew ą •
Berlin. (T .B .k .) .  Norddćiitschc Wllgemeine 

Zeitung  donosi, że niemiecki następca tronu, F r y ­
d e r y k  W ilh e lm , ulegając wielokrotnym zaprosze­
niom cara Rosyi, w połowie bieżącego miesiąca udaje 
się na dwór carski z odwiedzinami.

W ielka k r a d z ie ż  w  k a s ie  p o d a tk ó w .
Budapeszt. „Węgierskie Biuro koresponden- 

cyjne“ donosi, że przed kilku dniami w Nagy Karo- 
lyi (Komitat Szatmar) |w  tamtejszym urzędzie poda­
tkowym dokonano włamania się i skradziono papie­
rów wartościowych i pieniędzy na kwotę 186.000 
koron.

N iepokoje w  M arokko .
Tanger. (T. B. k.) Ostatnie wiadomości z Fe­

zu potwierdzają w zupełności wiadomość o klęsce 
sułtana i określają jego położenie jako krytyczne. 
W bitwie, w której zwyciężyli powstańpy, sułtan po­
niósł wielkie straty. Obecnie ma on posiadać jeszcze 
15.000 wojska. Pomimo zwycięstwa i wbrew pier­
wotnym doniesieniom powstańcy nie oblęgają jeszcze 
Fezu, wpierw bowiem chodzi im o niezbędne zapro- 
wiantowanie się. W Fezie handel po pierwszem za­
mieszaniu podjęto na nowo, jednakże, wskutek bar­
dzo znacznego podrożenia artykułów żywności, lud­
ność jest bardzo niezadowolona.

H u m bertów  ie.
Paryż. (Tel. wł.). Teresa i Fryderyk Hum­

bertowie ustanowili swoim obrońcą adwokata Hen­
ryka Roberta. Wogóle od chwili, gdy nacjonaliści 
i wogóle wszyscy wrogowie republiki nabrali prze­
konania, że ze sprawy tej trudno będzie wykrzesać 
skandal politycznej natury — zainteresowanie dla 
losu Humbertów znacznie zmalało i to nawet wśród 
ich wierzycieli, którzy i tak wiedzą, że nic nie 
dostaną.

Wielu z nich nie chce się przyłączyć do po­
stępowania karnego i żywi tylko jedno życzenie, 
aby ich przed kratki nie wzywano jako świadków 
tej brudnej sprawy.

Charakterystycznem jest, że główni wierzycie­
le Humbertów, przemysłowiec naftowy Marchand 
z Dunkierki i Sehostman z Lilie również zrzekli się 
swych pretensyj i oświadczają, że lichwiarze, którzy 

.od 'Hambertowej olbrzymie sumy wyłudzali są wię­
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kszymi zbrodniarzami, niż ona. Marchand pożyczył 
Humbertom 11 milionów.

Z am ach  n a  adw oka ta .
B u d a p e sz t . (Tel. wł.) Na głównej ulicy mia­

sta (Andrassego) popełniono wczoraj popołudniu za* 
mach na osobę adwokata dr. Ludwika F r e u n d a *  
który przechodził tamtędy w towarzystwie swej żo­
ny. Sprawczynią zamachu była kucharka Freundów, 
Marya Sipos, oddalona niedawno z powodu choroby, 
która uważając widocznie adwokata za bardziej win­
nego jej oddalenia, zadała mu nożem kuchennym 
kilka pchnięć w głowę. Adwokat Freund jest ciężko 
raniony. Siposową aresztowano.

W y p ra w a  do B r a z y lii .
Wiedeń. (T. wł.). Dnia 10 bm. wybiera się 

ztąd druga austryacka ekspedycja do Brazylii dla 
celów naukowych, specyalnie zaś zoologicznych. Na 
czele ekspedycyi stanie intendent historyczuo-przyro- 
dniczego muzeum, radca dworu Steindachner, nadto 
wezmą udział w wyprawie młodzi uczeni.

S a  m obójstw o .
Budapeszt. (T. wł.). W zakładzie dla obłą­

kanych w Zagrzebiu powiesił się hr. Jerzy Festetics.

N o w i m a g n a c i w ęg ierscy .
Budapeszt. (T. wł.) Dziennik urzędowy ogła­

sza nominację b. posła dr. C h o r i n a oraz publicy­
sty Eugeuiusza Rakosiego na dożywotnich członków 
Izby magnatów.

(R a k o s i należy do najwybitniejszych współ­
czesnych pisarzy węgierskich. Jest on redaktorem 
naczelnym i wydawcą wpływowego pisma o tenden­
cji wybitnie narodowej p. n. Budapesti Hirlap. Red.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu zmarł 
tu feldmarszałek porucznik Teodor Ott von Otten- 
kam w 68 roku życia.

Berlin. (Tel. wł.) Emisya nowej pożyczki serb­
skiej zamierzoną jest na miesiąc luty br.

W ie d e ń , 3 stycznia. (Tel. wł.) Zapowiedziana 
na wczoraj popołudniu uarada posłów niemieckich 
z Czech nie odbyła się.

Praga. (Tel. wł.) Wczoraj po południu odby­
ła się narada, komitetu wykonawczego morawskiej 
partyi ludowej. Obradowano wyłącznie o stanowisku, 
jakie zająć powinni morawscy Czesi w rozpoczynają­
cej się dziś kónferencyi ugodowej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencye ugodowe 
czesko-niemieckie, nie rozpoczynają się dziś w so­
botę o godz. 3 popoł.

Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencye ugodowe za­
gai dziś prezydent ministrów dr. Koerber przemową, 
w której wskaże na znaczenie i doniosłość tych 
obrad dla całej polityki wewnętrznej państwa.

Kónferencyi przedłożone będą projekty do ustaw 
w sprawie regułacyi sprawy językowej.

Konferencye mają wogóle potrwać niedługo. 
Drugie posiedzenie odbędzie się 5 bra.

Wiadomości bieżące.
— f  Paulina Zminkowska, wdowa po adwo­

kacie, a matka b. wiceprezydenta sądu lwowskiego, 
obecnego radcy dworu przy uajw. trybunale, zmarła 
wczoraj we Lwowie. Pogrzeb ędbędzie się dziś, w so­
botę o godz. 10 przed poi. z  domu żałoby przy placu 
Dąbrowskiego 1. 8.

— Na pomnik Mickiewicza. Program jutrzej­
szego koncertu W. Burrmestra obejmuje kompozyeye: 
Czajkowskiego, Wieuiawskiego i Bacha. Nie wątpimy, 
że sala Filharmonii zapełni się zpewuością pełną entu- 
zyazmu publicznością, pragnącą raz jeszcze usłyszeć 
jednego z największych wirtuozów naszej epoki i przy­
czynić się tym sposobem do pomnożenia funduszu po­
mnika Mickiewicza we Lwowie.

—  Egzamin fizykacki złożyli przed komisyą 
egzamiuacyjuą we Lwowie pp. dr. Bolesław Kielanow- 
ski (z odznaczeniem) i dr. Tadeusz Litwinowicz, obaj 
ze Lwowa.

—  Złote wesele obchodził onegdaj w Wieduiu 
teść prezydenta sądu wyż. we Lwowie Eksc. Tcliórz- 
niekiego, emeryt, geuerał dywizyi bar. Hugo W e e k -  
b e c k e r ,  który z tej okazyi otrzymał od cesarza fo­
tografię z własnoręcznym podpisem, oprawioną w pię­
kne złote ramy,, ozdobione koroną i iuicyałami mo­
narszymi.

—  Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego, Leona Chomickiego, 
z Nowego Sącza do Oświęcimia

—  Zbyszko-Cyganie wicz. Lwów, a zwłaszcza 
jego młodsza część, nie zatracił w sobie rozbudzonego 
przez mistrza Pytlas i ńskiego zamiłowania do zapasów. 
Imponuje mu zawsze jednako siła fizyczna, pociąga 
widok zręczności, sprytu i przytomności umysłu w ata­
kującym lub atakowanym na arenie zapaśniczej atlety. 
Jak dawniej nazwisko Pytlasińskiego, tak dziś Cyga- 
niewicza jest dla znacznej części mieszkańców Lwowa 
magicznem, jak dawniej na występy „Pytlasa41, tak 
dziś spieszą ludzie tłumuie na walki z udziałem gło­
śnego już w świeoie a istotnie imponującego nawet 
na pierwszy rzut oka swemi herkulesowemi barami i 
mięśniami, jego najlepszego ucznia — Zbyszka. Szko­

da tylko, że otoczenie: Cyganiewieza w „Colosseum 
mogącego już dziś śmiało stanąć do walki z takiem 
sławami jak Pons, Hackenschmidt, R. le Beaucairois, 
le Boncher, Kara Aehmed, nie dostraja się nawet 
zewnętrznym wyglądem do posiadanych przez niego 
warunków.

Są t o : Sandorfiy, Aehuer, Kara Alla, Petliński, ■
Kiilbason, Horwath, Robinson, Dalgorub, Wiedemau 
a nawet szumnie reklamowany jako zwycięzca Ponsa 
Mouldon, albo mało, albo wcale nieznani w świecje 
zapasów siłacze. Nie przeszkadza to jednak że roz  ̂
grywające się w Colosseum Thorna zapasy, ’już przez 
wzgląd na Cyganiewieza mogą być interesujące, a czy 
i o ile ze sportowego punktu widzenia mają wartość, 
dowiemy się ze sprawozdania naszego referenta spor­
towego.

Dziś zaznaczamy tylko, że Cyganiewicz odniósł 
we czwartek zwycięstwo nad Kiilbasouem a wczoraj 
bardzo łatwe mad Wiedemanern. Z innych walk, n aj­
ciekawsze były we czwartek Sandorffiego z Horwathem 
(najlepszego, zdaje się, z pośród biorących udział w 
zapasach techniką) a wczoraj, zażarta chwilami Kiilba- 
sona z Achuerem, zakończona zwycięstwem pierwszego.

Wczorajsze zapasy miały wesołe bardzo zakoń­
czenie. W chwili kiedy już pnbliczuość opuszczała wi­
downię, rozległ się nagle tubalny głos z galeryi: „Ja, 
ślusarz tutejszy, wyzywam pana Cygauiewieza do 
w alki!“

Na takie dictum, wyszedł jeden z fuukeyonaryu- 
szów Colosseum na proscenium i zaprosił żądnego sła­
wy lwowskiego atletę-amatora na dziś do kauoelaryi 
dyrekcji w celu ułożenia warunków. Publiczność je ­
dnak przeciwko temu zaprotestowała, domagając się 
hałaśliwie walki natychmiastowej. Podnosi się tedy 
kurtyna, staje w pozycyi gotowej do walki Cygauie- 
wicz, a za chwilę zjawia się ślusarz i oświadcza uro­
czyście, że „dziś nie je tern przygotowany, nie mam 
odpowieduiego ubrania, jutro jednak, gotów jestem  
zmierzyć się nietylko z p. Cyganiewiczem, ale ze 
wszystkimi obecnymi tutaj atletami “. Następuje świ­
stanie, tupanie i bohater dzisiejszego wieczora schodzi 
nieco zakłopotany ze sceny...

— Może mu kto poradzi. Otrzymaliśmy wczo 
raj list, który przytaczamy dosłownie: „Do Szauowneji 
Redakcyi Słowa Polskiego ! Bolesław Blatt, prorok pod 
czarną gwiazdą z... Mikołaja Kopernika 2 po św. Jó­
zefie poszukuje Osobę posiadającą charakter, sumienie 
i to szluchetue serce, k t ó r y  jest klejnotem dla Bo- 
g a  i l u d z i ,  aby roztoczono skrzydła nademuą, złą­
czono spóluość i jedność, aby mnie wyratowano z 1 Ode - 
tuiego tajnego krymiuału. Z poważaniem Bolesław
B. u . p  , czarna gw iazda, p oste-restau tea. Może kto
temu prorokowi z pod czarnej gwiazdy poradzi w jego 
cierpieniach, bo my mimo najszczerszych chęci nie 
możemy, nie wiedząc czego właściwie żąda.

— Zbiegłej żony swej Rozalii poszukuje przez 
policyę p. Jan Koleśuicki, Miła kobieciuka, uciekając, 
zabrała kiążeczkę galicyjskiej Kasy oszezęduości na 
100 koron, 24 koron gotówką, a nawet pościel i całą 
garderobę i bieliznę pana małżonka.

— Gromady kolendników, włóczące się z „ba­
nią" mimo zakazu polieyjucgo i śpiewające baranietni 
głosy melodye, mające być kolendami, nie gardzą ni 
czetn, co pod rękę wpaduie i nietylko nie gardzą, ale 
szukają zdobyczy łatwej. Podczas gdy ezęść bandy 
śpiewa, kilku drabów korzysta z zajęcia się domowni­
ków koleudą i kradnie. Wczoraj u. p. podczas takiej 
kołendy w realności pod 1. 58 przy ul. Kochanowskie­
go poobcinano z stojących powozów w wozowni skó- 
rzaue fartuchy. Ostrożuie więc z kolenduikami, bo są 
między nimi złodzieje.

— Podziękowanie. IV koło Towarzystwa Szkoły 
Ludowej im. T. T. Jeża wyraża podziękowanie tym 
wszystkim, którzy złożyli książki na ręce p. prof. Pa- 
wlewskiej dla czytelni ludowych na Śląsku.

—  Zgubiono, pan Gustaw Malczewski, urzędnik 
asekuracyi, zgubił wczoraj w ul. Cichej puf es za­
wierający 172 kor.

—  Straż pożarową alarmowano wczoraj o 
popoł. do ognia komiuowego w ul. Długosza pod 1. 3.

— Ciężkie pobicie. W warsztacie stolarskim p. 
Gerona przy ul. Granicznej, pobito wczoraj w okropny 
sposób ezeladuika, Ludwika Holatyńskiego. Trzy trój­
kątne głębokie rany na głowie opatrzyło mu pogotowie 
Tow. ratunkowego.

—  Nisko. Śmiertelny wypadek). Józef Habuda> 
gospodarz z Golców, wspinając się na strych w celu 
nabrania siaua dla bydła, spadł tak nieszczęśliwie na 
ziemię, że na miejscu wyzionął ducha.

—  Przemyślany (Śmierć wskutek zamarznięcia). 
W polu w gmiuie Laszki Królewskie znaleziono w tych 
duiach martwe już zwłoki włościaniua Stanisława Ja* 
dlowskiego z Polonie. Obdukcya sądowo lekarska w y­
kazała, że Jadłowski zmarł wskutek zamarzuięeia.

—  Mościska. {Samobójstwo), W ubiegły piątek 
odebrała sobie życie w gmiuie Lipnikach, powiesiwszy 
się na strychu, żona tamtejszego karczmarza Jeohai* 
wela Liwersa. Przyczyna samobójstwa nie znana.

—  Serwituty w Królestwie. Korespondent 
Warsz. Bniewn . z Petersburga donosi, iż wypraco­
wany dwa lata temu w ministeryum spraw we wnętrz* 
nych projekt skupu służebności w guberniach kraju 
tutejszego, ma być zasadniczo przerobiony. Tenże ko­
respondent donosi, iż wycofany przez b. ministra spraw 
wewnętrznych, Sipiagiua, z Rady Państwa projekt 
wprowadzenia ziemstw w krajach półuocuo zachoduim 
i południowo-zachodnim, ponownie zostaje wprowadzony 
do Rady Państwa w  nieoo zmienionej formie.



„SŁOWO POLSKIE,, Nr. 5 z dnia 8 atyc/nia 1908. 3

—  K o r p u s  śandarmeryi zostanie w tym roku
powiększony o 1 oficera sztabowego, 2 oficerów wyż­
szych, 1 oficera rachunkowego i 189 ludzi. Po doli­
czeniu więc do korpusu żandarmem jeszcze tak zwa­
nego „Seeasrsenal Wachdetachements“ w Poli a mia­
nowicie 1 oficera sztabowego i 89 ludzi, składać się 
będzie cały korpus z 1 jenerała, 1 audytora pułkowni­
ka, 27 oficerów sztabowych, 159 wyższych i 62 ra- 
chuukowycb, 11.505 wachmistrzów, plutonowych i żan­
darmów, 1 adjuuta i 20 woźnych. Oprócz tego jest 
projektowanem utworzenie 95 nowych posterunków 
żmidarmeryi, z których na Galicyę przypadnie 25, jak 
również mają powstać w naszym kraju 2 nowe ko­
mendy oddziałowe. Co do systemizowania drugiero 
sztabowego oficera przy niektórych krajowych komen­
dach żandarmeryi, pozostanie nadal jak w roku ubiegłym.

— Opłatek w „Eleuteryi“. Dnia 81 grudnia 
odbył się wspólny opłatek w Towarzystwie Eleuterya. 
Podczas uroczystości zabierali głos liczni mówcy, mię­
dzy nimi ks. Gedrojć jako prezes Towarzystwa, aka­
demik Józef Słoński imieniem Kola akademickiego 
„Marya41, dr. Waldmauu imieniem ligi dla zwalczania 
handlu dziewczętami i ochrony dzieci, dalej p. Palu- 
szyński i wielu innych. Nastrój był serdeczny. Zakoń­
czono uroczystość odśpiewaniem koleud, poczem wielu 
gości zapisało się do Towarzystwa. Menu stanowiły : 
mięso, herbata, owoce, cukry i ciasta.

Z m arli we Lwowie:
Dnia 25 grudnia z. r.: Jan Krebs, syn blacharza,, 8 dni, 

brak sil żywotnych; Piotr Paweł Antkiewicz, syn majstra szew­
skiego, lat 21, gruźlica ogólna; Katarzyna Szul, ze zgromadzenia 
Sercanek, lat 39, gruźlica płuc; Jakób Gessner, syn podmajstrze­
go, 2 miesiące, drgawki; Marya Panas, nieżywo urodzona; Marya 
Kozak, nieżywo urodzona; Maryanna Czernik, lat 22, zapalenie 
płuc. Razem 5 wypadków śmierci naturalnej, oraz dwa wypadki 
poronienia

Dnia 26 grudnia z. m.: Zofia Kozyra, córka zarobnika.
3 miesięcy nieżyt jelit; Jakób Rindenau, lat 23, gruźlica płuc; 
\nna Grabowska, lat 42 , rak m.; Antonina Borecka, bez zatru­
dnienia, lat 26, zapalenie płuc, wrzód żołądka; Janina Smusze- 
wicz, córka urzędnika, 7 miesięcy, drgawki; Michał Kikusz, syn 
zarobnika, 3 miesiące, nieżyt kiszek. Razem 6 wypadków śmierci 
nat urajnej.

W Bubeńcu w Czechach: Gustaw Noback, przemysłowiec, 
brat przyrodni założycie a „Narodnich Listów“ dra Juliusza Gregra.

W Krakowie: Hieronim Czarnowski, żołnierz z r. 1863.
W Leydzie; Dr. Zaayer, profesor anatomii w uniwersyte­

cie tamtejszym.
W Pilznie czeskim: Alojzy Krejczi, tamtejszy agitator so- 

cyalistyczny (ur. 1863) b. współpracownik pism czesko-socyali- 
stycznych: „Zapadoczesky Prtel l.ldu“, „Nova Doba“ i innych.

W Poznaóskiem; Konrad Sulicki, dzienikarz, współbraco- 
wnik Kurjera Wa szawskiego.

Zapiski literackie i artystyczne.
0  Z Filharmonii. L e o p o l d  G o d o w s k i  grać 

będzie tylko raz, w sobotę d. 3 stycznia. Na ponie­
działek, 5 stycznia, zapowiedziany jest jego koncert 
w Krakowie, a już '■*.! występuje z koncertem w Lou- 
dyuie. Rysz. Strauss dyrygować będzie orkiestrą tylko raz 
jeden, w poniedziałek d. 5 stycznia. Wobec niebywa­
łego powodzenia, jakiem cieszyły się oba występy 
słynnego skrzypka W i l l y  B u r m e s t r a ,  dyrekeya 
Filharmonii zaprosiła znakomitego artystę jeszcze na 
jeden występ, który będzie miał miejsce w koncercie 
niedzieluym, 4 stycznia.

Czy i o ile kobieta winna przyczynić się do utrzymania 
rodziny?

Pytanie to bndzi obecnie w Ameryce ogromne 
zainteresowanie i wywołuje nader ożywione rozpra­
wy, a z zapatrywań, jakie przy tej sposobności na 
jaw występują, wynika jasno ogromna różnica co do 
stosunków i poglądów społecznych w Europie a po 
drugiej stronie Oceanu. |

W ŁADYSŁAW  REYMONT.

POWIEŚĆ.

95 (Ciąg dalszy).

Gorączka mroczyła go coraz bardziej, więc 
jakby na odegnanie zaczął szeptać pacierz i Panu 
Jezusowemu miłosiordziu oddawał się gorąco na wolę 
: niewolę, ale zapominała słów, sen nań spadł raz po 
raz, a ciąg szeptów, nabrzmiałych prośbą i łzami, 
rwał się i rozsypywał niby czerwone paciorki, że 
chciał je zgarniać, tak widno toczyły się po kożuchu, 
zapominał jednak o wszyStkiem, zasypiał...

Budził się czasami, wodził pustym wzrokiem, 
i nic nie rozeznawszy, zapadał znowu leciał w mar­
twą, trupią ćmę.

To znowu jęczał i tak krzyczał przez sen, aż 
konie z chrapaniem rwały się na łańcuchach, trzeźw iaf 
nieco i unosił głowy.

—  Jezus, żeby choć dnia doczekać! —  jęczał 
trwożnie i wybiegał oczyma przez okienko, we świat, 
za dniem; słońca szukał po niebie szarem, ostygłem  
i poprzebijanem blednącaroi gwiazdami...

A le dzień był jeszcze daleko.
Stajnia tonęła w mętnej kurzawie brzasków, 

że już kontury koni jęły się wycinać, a drabiny 
pod okienkami, niby żebra, prześwitywały pod 
światło...

Różnica ta jest nietylko charakterystyczna, ale 
i pouczająca, albowiem przez porównanie dwóch osta­
teczności wynaleść można kierunek pośredni, który 
pozbywszy się obustronnych wad, przyjmie tylko to, 
co okaże się racyonalnem i korzystnem.

Już to samo jest bardzo znamiennem, że gdy 
w Europie kobiety walczą jeszcze o przystęp do 
życia zarobkowego, to w Ameryce z jej faktycznego  
uczestnictwa w pracy zarobkowej wyciągnąć chcą 
już jej obowiązek utrzymywania rodziny.

Pewien sędzia w Los Angelos wydał niedawno 
dziwny wyrok w sprawie rozwodowej. Kobieta, żą­
dająca rozwodu, podała jako powód, iż mąż obchodzi 
się z nią okrutnie, i nie clice jej dawać na utrzy­
manie. Sędzia oświadczył, że tylko pierwszy po­
wód nadaje się do skargi rozwodowej, drugiego zaś 
nie uznaje, a to z następujących przyczyn: „Fakt,
iż kobieła przyczynia się do utrzymania rodziny, nie 
jest niczem nadzwyeząjnein, nie może zatem upraw­
niać do żądania rozwodu.

Zdaje mi się, iż kobiety winny wziąć na swe 
barki część starań około utrzymania rodziny.“

W yrok ten wywołał tak w ielk ą  sensacyę, iż 
zaczęto informować się o zdania innych sędziów  
w tej kwestyi. W szystkie odpowiedzi brzmiały podo­
bnie. Najdalej idącą była odpowiedź prokuratora 
Woodwortha z Los Angelos; oświadczył on, że sko­
ro kobiecie ma przysługiwać prawo żądania alimen- 
tacyi lub rozwodu, gdy mąż odmawia jej utrzyma- 
mania, to mężowi przyznać należy to samo prawo.

Rzecz naturalna, że do debaty wmieszały się 
także kobiety i — w tem właśnie leży póuczająca 
jej wartość —  tu już niezbicie stanęło im przed 
oczyma, że o zupełnej równości praw i obowiązków 
między mężczyzną i kobietą —  o jakiej marzą za­
gorzałe emancypantki —  ani mowy być nie może, o 
równości zaś t y l k o  p r a w ,  wobec dzisiejszych po­
jęć o sprawiedliwości, mówić chyba nie uchodzi. 
Obrony interesów kobiecych podjęła się Ida Harper, 
z zawodu również sędzia.

„Takie zapatrywania —  głosi ona —  wzmogą 
jeszcze niechęć kobiet do zamążpójścial Zwykłe pra­
wo przepisuje, aby mąż żonę utrzymywał, ona zaś 
za to objęła staranie o dom. Jeżeli prawo żądać 
będzie, aby kobieta utrzymywała również rodzinę, 
czy zarazem zwolni ją od obowiązku starania się 
o dom, lub czy obowiązek ten złoży też na m ężczy­
znę? (!) Jeżeli nie, to kobiecie stanie się krzywda, 
przez nałożenie na nią podwójnego ciężaru. Zapo­
minają też juryści o witalnej funkcyi macierzyństwa. 
Z hygienicznego stanowiska uznaną, już jest rzeczą, 
że w czasie funkcyi rodzenia i karmienia dzieci ko­
bieta zwolnionią być winna nawet od cięższych prac 
gospodarskich, o ileż niesprawiedliwszą byłoby rze­
czą, nakładać na nią jeszcze w tym czasie odpo­
wiedzialność za utrzymanie rodziny!

Jeżeli nędza kobiety często do tej konieczności 
doprowadza, to należy nad tem ubolewać nie zaś 
m yśleć o sankcyonowauiu prawnem tego położenia. 
Juryści mylą się, sądząc, iż małżeństwo jest takim 
samym układem społecznym, jak każdy inny i żo 
obie części w nim mają równe prawa i obowiązki. 
Niema bowiem dla mężczyzny obowiązku tak c ięż­
kiego, któryby cierpieniem i niebezpieczeństwem ró­
wnał się rodzeniu dzieci.

Kobiety n a s z e  dziś już zastanawiają się nad 
tem, czy małżeństwo wynagradza je dostatecznie za 
ofiary, jakich od nich wymaga, a jeżeli prawo nało­
ży na nie jeszcze obowiązki starania się o utrzyma­
nie rodziny, wówczas coraz większa ilość kobiet 
usuwać się będzie od małżeństwa i m acierzyństwa41...

Nigdzie może tak jaskrawię, jak w tych zapa­
trywaniach Amerykanki, nie występuje z jednej stro­
ny różnica między naszemi a amerykańskiemi kobie­

tami, z drugiej zaś strony nieracyonalność i z inte­
resami samych kobiet sprzeczna dążność feministek 
pchnięcia wszystkich kobiet na drogę pracy zawodo­
wej. Zapatrywanie się na małżeństwo i macierzyń* 
stwo jedynie z praktycznego i m aterialnego punktu 
widzenia, jest istotnie wykwitem do bóstwa podnie­
sionej praktyczności Yankesów, wątpię jednak, czy 
zapatrywanie to rozpowszechnione jest nawet wśród 
wszystkich kobiet amerykańskich; dia nas jest 0110 
wprost wstrętnem i oburzającem. Małżeństwo dla 
kobiety, mimo cierpień i niebezpieczeństwa nie jest 
tylko „obowiązkiem41 za który należy jej się nagro­
da materyalna; jest ono dla niej potrzebą fizyologi- 
czną i moralną, której! zaspokojenie p r z y n o s i  
j e j  n a j w y ż s z e  i n a j t r w a l s z e  s z c z ę ś c i e ,  
podczas gdy niemożliwość zaspokojenia jej przygnę­
bia ją i często o rozpacz przyprawia. Dowodem jest 
dość liczny już zastęp kobiet inteligentnych, które— 
że skutkiem poświęcenia się pracy zawodowej mu­
siały się wyrzec macierzyństwa, czują — mimo może 
zaspokojonej ambicyi, głębokie niezadowolenie i pió 
żnię w życiu.

Niechajby więc nareszcie kobieta — matka zro­
zumiała swe iście szczytne w społeczeństwie stano­
wisko; niechby się do wynikających zeń obowiązków  
należycie przygotowywała, a sumiennem spełnianiem  
ich zadowoliła, nie kusząc się koniecznie o pracę za­
wodową.

Praca zawodowa może być potrzebą dla kobiet, 
które z jakiegokolwiek powodu macierzyństwa nie 
dosięgły —  może ona być smutną koniecznością dla 
milionów kobiet z proletaryatu, któro tą pracą za­
wodową macierzyństwo swe niszczą lub psują. Lecz 
cała nowoczesna myśl społeczna w tej kwestyi w E u­
ropie aa racyonalniejszych niż w Ameryce opiera się 
podstawach. Gdy tam myślą o prawnem zmuszaniu 
kobiet do zarobkowania, tu już od dłuższego czasu 
istnieje prąd, dążący do zakazu pracy fabrycznej dla 
kobiety-matki.

Lecz czy można z a k a z a ć  pracy kobiede, 
obarczonej liczną rodziną, na której utrzymanie za­
robek męża nie wystarcza? Lub też czy można r o z ­
k a z a ć  pracę kobiecie rodzącej lub karmiącej dziecię.

Zakazy i rozkazy nie mają znaczenia tam. 
gdzie rozstrzygające są tylko fizyologiczne i ekono­
miczne warunki a pomoc przynieść tu mogą jedynie 
reformy społeczne.

Dr. FELICYA NOSSIG.

W naszej Administracyi złożyli;
Na Tow. Szkoły Ludowej (dla Kółka aka 

demie k iego:
Kolędnicy z ulicy Lenartowicza 6 kor.

Zamiast życzeń noworocznych.
Dar narodowy dla Towarz. Szkoły Lu 

dowej:
Kazimierz Gąsiorowski z Borysławia 10 kor., 

Zofia i Stanisław Bądzyńscy 10 kor., Czechowiczowie 
2 kor., dr. Serbeuski 5 kor.

Na Dom Polski w Morawskiej Ostrawie:
Dr. Serbeński 5 kor.
Dla Towarzystwa uczestników powsta­

nia 1863 r.:
Tomasz Łodziński ze Skolego 2 kor.
Na budowę kościoła w Zazdrości:
Witold Kostóriciewicz z Jarosławia 5 kor.
Dla małej dziewczynki, zostającej w Me 

ranie bez środków do życia:
W. Ramertowa z Jarosławia 5 kor.
Na kolumnę Mickiewicza we Lwowie:
Kazimierzowie Pepłowscy 2 kor.

Już nie zasypiał, bo bóle nań przyszły nowe, 
wślizgiwały się w nogę niby sękate kije i tak roz­
pierały, tale wierciły, tak piekły, jakby kto żywym  
ogniem rany przesypywał, że zerwał się nagle i za­
czął ze wszystkich sił krzyczeć, aż W itek się obu­
dził i przybiegł.

— Zamrę już! zamrę! Tak mnie boli, tak we 
mnie choroba rośnie i dusi... W itek, bieżyj po Jam- 
broża... o Jezus, albo Jagustynki zawołał... może co 
poredzą, bo już nie wydzierżę... Już ta ostatnia go­
dzina na mnie idzie... ten czas ostatni... — buchnął 
strasznym płaczem, zarył twarz w słomę i łkał ża­
łością a strachem.

A W itek mimo rozespania pobiegł na w esele.
Tańcowali jeszcze w najlepsze, ale Jambroży 

był spity, już swoim zwyczajem, stał na drodze 
wprost domu, potaczał się od stawu do płotów i wy­
śpiewywał.

Darmo go W itek prosił i za rękaw ciągał, 
dziad jakby nie słyszał i nie wiedział, co się z nim 
dzieje, potaczał się ino a śpiewał zapamiętale ciągle 
tę samą śpiewkę.

Pobiegł do Jagustynki, że to i ona znająca 
była na chorobach, ale stara z kumami siedziała  
w komorze, i tak se przepijała krupnikiem, tak se 
dogadzały piwem, a tak wraz gadały i jazgotały  
śpiewaniem, że ani jej było o czem mówić. Raz i 
drugi skamłał, by szła do Kuby, to w końcu wy- 
ciepnęła za drzwi, i coś niecoś pięścią przełożyła 
na drogę; z płaczem poleciał do stajni, tyle ano 
wskórawszy.

A że Kuba był zasnął znowu na tę chwilę, 
wzion zakopał się w słomę, przyokrył łachami na 
głowę i spał.

Dobrze już po śniadaniu obudziło go poryki­
wanie krów głodnych i uiowydojonych i piekłowanie 
Jagustynki, która, zaspawszy, jak i drudzy, krzykiem  
nadrabiała przy obrządzaniu gospodarstwa.

Dopiero kiej coś uiecoś zepchnęła roboty, zaj­
rzała do Kuby.

-T- Domóżcie, poredzcie... —  prosił cicho.
—  A to się ożeń z młódką, a wnet się wyłe- 

kujesz! —  zaczęła wesoło, alo skoro się przyjrzała 
jego twarzy sinej i obrzękłej, spoważniała prędko. 
Księdza ci więcej potrzeba, ni źli dochtora? Cóż ja 
ci poredzę? co? Zamówiłabym, okadziła, a bo to 
pomoże?... Widzi mi się, żeś ty już chory na śmierć, 
na czystą śmierć...

— Zamrę?
—  W  Boskiej to mocy, ale widzi mi się, że 

K ostusi z pazurków się nie wypsniesz.
— Zamrę, powiadacie?...
—  Po dobrodzieja by ano posłać, co?
—  Dobrodzieja! —  wykrzyknął zdumiony. —  

Dobrodzieja przywieść tutaj, do stajni, do mnie?... 
Co wama po głowie chodzi?

—  A cóż to? z cukru jest i rozpuści się w tem 
łajnie końskiem? Ksiądz jest od tego, by gdzie go 
do chorego proszą, szedł.

— Jezus l a miałbym to śmiałość... w ten gnój, 
do mnie?...

—  Głupiś, jak ten baran! —  cisnęła ramio­
nami i poszła.

(C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.

W ie d e ń .  3 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcyń austr. Zakł. kredytowego 692*—,
Lkcye w ęder. Zakładu kredytowego 73 ł —, A kcye anglo- 
oanku 270 50, Akcye Unionbanku 54f>*—, Akcye Landerbank 
ru 337 —, Akcye Bankvereinu 456-—, Akcye Bodencredit 
334 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 536 —, Akcye kolei 
państwowych 68950, Akcye kolei południowych 61*50, Akcye 
Tramway A. — , B, — •—, A kcye kolei Elbethal 451-- , 
Akcye kolei półn. 5440. Akcye kolei czerń. '-—*—, A kcye 
Alpiny 388 50, A kcye Rima Muranyi 485*—, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1520*—, A kcye Fabryk broni 308 —, Akcye 
;ureckie tytoniowe 333*50, Oblig. węg. ind. 9815, Renta 
najowa 101*40, Austr. Renta koronowa 100*35, W ęg. Renta 
.coronowa 98*35, 56 1. L isty Tow. krod.ziem. 96*35, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- 4tya proc. listy Banku kraj. 101*—,
i  proc. listy Banku hip. 95*75, 4V2 proc listy  Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110*55, 4 proc. Gal. Obligacyi 
oropinac. 99*45, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98*30, 4 
pre- pożyczka m. Lwowa 94*87, Losy tureckie 113*50, Marki 
17  05, Ruble 258*75, Kredyty —*—, Alpiny — *—, W ęg  
kred, — , Unionbank —•—*, Koleje państw — *—•

U sposobienie: Odkupna i pokrycia z powodu ugody  
węgierskiej, zw iększy się przeważnie znacznie.

B e r l i n ,  3 stycznia. Przy zamknięciu wczorajsze, 
giełdy: Kredyty 218 25, Staatsbakny 148*75, Disconto Co- 
nandit 191*60, Berlin Tow. handl. 159*40, Laura 213*75, Bo- 
numery 181*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rabie 
■&& gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 175*80, Kolej morza 
śródziemnego 88*25, Kolej Meridionalna 134*25, Losy ture­
ckie 124*75, Renta włoska —* „Harpener* kopalnia wę 
gla 170*50, Kolej Marienburg-Mławka —*—, K onsolidacja  
336*50 Lombardy 16 60, Kolej Henry 99*90, Niem iecki bank 
narodowy 117*75, Kanada Proferred 131*—, Akcye żeglugi 
aamburskiej 99*30, Kurs warszawski 216*05

B u d a p e s z t ,  3 stycznia W czorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*—, W ęgierska renta koronowa 98 25 
W ęgierski bank kredytowy 731*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — , W ęg. bank hipoteczny 182*75, W ęg. 
Lank eskontowy 454 —, Austryacki bank kredytowy 691*— 
kima Murany 485*50, Budapeszt kolej miejska 6 JO*— Kolej 
południowa 62 Austr.-węg. kolej Państw. 693*50.

Tendencja silna.
B e r l i n ,  3 stycznia. ."Wczorajsza giełda w.eczorna. 

4 proc. w ęgierska renta złota 101*50, W ęgierska renta ko­
ronowa 99*30, Austr. akcyo kredytowe 218*25, Staatsbahny 
148*75 Lombardy 16 60, Disconto Comandit 191*60, Rubie 
216*80. Tendencya silna

F r a n k f u r t ,  3 stycznia. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr renta papierowa 101*80, Austr. renta srebrna 
101*65, Austr. renta złota 103*10 Austr. akcye kredytowe 
818*60, Staatsbahny 149*20, Lombardy 16*50, 4 pr. austr. renta 
Loronowa 101*40. Tendencya silna.

H a m b u r g ,  3 stycznia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna * Austr renta srebrna 101 50, Austr. akcye kredytowe 
*18*10 Losy z r. 1860 151*60, Staatsbahny 148*75, Lombardy 
16*25,' Austr. renta złota 102*90, W igierska, renta złota 
101*90.

Tendencya spok.
P a r y ż ,  3 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 pcoc. hiszpańskie Esterieurs 87*70, Crodit foncier 598*—  
3ank ottomański 751*—.

Tendencya silna.

Targ abożowy i towarowy.
B udapeszt, 3 stycznia. Pszenica na paźdz. — 

do •—, Pszenica na kwiecień kor. 7*63 do 7*64, Zyto na 
p-iź łziernik * -  do * - ,  Żyto na kw iecień 6*63 do_ 6*64, 
Ow es na październik — do *—, Owies na kw iecień  
c iC do 6*16, Kukurudza na sierpień —*— do *— Kuku- 
mdza na maj 5*70 do 5.71, Rzepak na sierpień 11*75 
do 11*85

Pogoda piękna.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

J ó z e f Z iem bińsk i

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 ,  ©O, 1 2 0 ,  
1 5 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol' 
slciern o 10 , 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego” 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyłającym anonsy
„F id elis* . Takich anonsów  

um ieszczać  nie m o żem y.

Doniesienia osobiste.
®  Sfcanią u* żałobie, n iedzie la  

d. 28, proszon ą c zy ta ć  
S łow o P o lsk ie , czekam  p ią ­
tek  5 w iec zó r  k o ło  p o lite c h ­
niki. 151 1

G. z  M ochnackiego zo s ta ­
n ie za  n ie sm a czn y  kon ­

cept ukaran y, n aw et p ro -  
te k e y a  kobieca  n ic  n ie  p o ­
m oże. 182 1

D em on. P ro szę  się  n ie  o- 
bawiać, n iem oże  n astą ­

p ić  tak p ręd k o , choć ja  bym  
chciała, czekam  z  tęsknotą , 
cału ję, p ro ś b y  n ie w y s łu ­
ch a łeś?  176 1
f l® ie tro . W iadom y czas  

sp ęd ziłem  sam otn ie . — 
D zięk i za  spoko jn e  a tak  
se rd eczn e  życzen ia . O by nam  
ten ro k  p r z y n ió s ł  upragn io ­
ne szczęśc ie . C hciałbym  Ci 
kon ieczn ie  coś n a p isa ć ._

183 1

Mefisto n ie  o tr z y m a w s z y  
od d z iew ięc iu  dni od­

p o w ied zi na lic zn e  l i s ty ,  b ła ­
ga  o zn ak  ży c ia  do A d m in i­
s tr a c y i S ło w a  o k a zic ie low i 
kuponu 21065. 181 1

l H i e r w s z j  k r a j o w y  za*
^  l i  la d  w yro b u  g o rse tów , 
L w ó w , Ja g ie lloń ska  2, I. p .

9684

San ie  ocasion tanio do sprze­
dania. Pracownia powozów, 

Sienkiewicza, Lindego 6.
11351

Głó w n y  sk ła d  gra fo fon ów  
w ie lk i w y b ó r  w a łków

nl. Jagiellońska 1. Ha.
poleca J. M A SC H L E R .

12146 5-1

lń / y b o r u a  k a w a  Vs k ilo  65 
y y  i  75, et. „ S y r y u s z * ul: 3.
M aja 1.2, L w ów . 10353

r u stro w a n y  „KUCHARZ"  
krakowski dla praktycz. go­

spodyń p. Gruszecką, opr. w y­
danie X. 2 zł. 368 o b iad ów  
najlepsza książka kucharska 
Cena w oprawie 1 złr. Miero- 
szowska. Kwiaty w pokoju, ich 
wybór, sposób pielęgnowania. 
Cena 1 zł. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Za 
nadesłaniem należytości w y­
syła księgarnia J M. Himmel- 
blaua w Krakowie, ul. Wiśina 
1. tO. 9602

m waksym ilian Drach c. k.
geom etra , Helena WolJ 

fram, zaręczen i. M ie lec -
S tan isław ów . 180 1
ly ja ry la  St. W ied eń . J a k żeż  

m ogę odp o w ied zieć , nie  
zn a jąc  a d resu ?  .M um ia".

J * ’ 179 1
J ^ J ło d z ie n ie c  szu k a s z la ­

ch e tn ego  d o b ro c zy ń c y , 
k tó r y b y  dopom óg ł w  nauce  
śp iew u . Ł askaw e zg ło szen ia :  
„Śpiew " poste  re s ta n te  L w ów .

189 1

B o z m a i t e .

S t a r y  W o S s l
poleca H e r b a t ę  znakomitej 
dobroci Pasaż Hausmana nr. 3.

8696 5 0 -

W P a s a ż u  M i k o i a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 6701

B i u r o  s p r z e d a ż y

amże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

"W acław  G ąsiorów  ski: „Huragan®, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena C kor., w opr. 7 kor. 80 hak

D r. G łąbiński. „Zamach, na uniwersytet polski we Lwo­
w ie11. Cena 1 kor.

A. G ru szeck i:  „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revo s t. „Szczęście w małżeństwie® tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena" 60 hal.
W iesła w  S c lavu s:  „Ugodowey*, powieść. Cena 3 koi*, 

w oprawie 3*60.

Administracja „Siowa Polskiego*' we Lwowie.
Dla c zy ta ją c y c h  i  ku p u ją cych  k sią żk i, j e d y n y  n a jdok ła ­

d n ie js z y  in fo rm a to r m ie s ięc zn ik :

X X  S  I  Ź 2  X X  . A .
p o św ię c o n y  k r y ty c e  d z ie ł p o lsk ich  i  b ib lio g ra fii p o d  k ie ­
ru n k iem  Maryana Massoniusa. — O prócz k r y ty k ,  sp ra ­
w ozdań  z  d z ie ł po lsk ich , p o d a je  kom pletn ą  b ib liogra fię  
p o lską  bieżącą, tre ść  w szy s tk ic h  m iesięczn ik ó w  i k w a r ta l­

n ików  p o lsk ich  i k ro n ik ę  literacką . 11063
Cena rocznej prenumeraty tylko rb. 2, z przes. r. 2*50 
N a b yw a ć  oraz pren u m erow ać  m ożna w e w szy s tk ic h  k s ię -  

oh. — W yd a w n ic tw o  k s ięg a rn i p. f. E. W ende i Sp. 
W arszawa, K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie  9.

garniach.

E xcełsior- Św iatło

Ap tek a  Dra Franzosa. Tar­
nopol, przyjmie prakty­

kanta w drugim roku praktyki. J
12005 2 i fabryka maszyn

n i c  a c e t y l e n  

«= bezpieczne =  tanie — jasne —
Do oświetlenia i opalu zamków, 

will, fabryk, dworów itd. Dla pieców, 
Muffel i dla celów technicznych, d!u 
ruchu motorów.

C e n n i k i  g r a t i s ,

J ó z e f  F r i e d l a n d e r  1153116 2

~  "HHBR ■" Gazeta Losowań {
i Handlowa

Wychodzi 2 i 16 każdego 
miesiąca

T reść  nr. 2 4 :  Losow ania. B an kru ctw a  g a lic y js k ie . N a d u życ ia . K a r te l że la zn y . 
K ro n ik a  handlow a. P rze g lą d  g ie łd o w y . O dpow iedzi r e d a k c y i itd.

> Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 h.
1 pó łro czn a  1 kor. 80 hal. —- N u m era  okazow e darm o i  opłatnie.
I  W  s t y czn iu  o tr zy m a ją  w s z y s c y  A bonenci

J K T  " b e z p ł a t n i e  *731
! B O C Z M H  finansowy na r. 1903

Adres adm inistracyi: Kraków, Rynek gł. 5.

11194 1

i kalendarzyk 
bankowy.

10

.4**2 

. 4*2 

. 4*2 

. 4*2 

. 3*2 

. 4 

.4

płacą  lżąaają

101 i35f 101 
101:25 101 
101125 101 
101 !2ń 101 
1801 184:
151 ljl. 15*2 
JS3 -  185

301 303

120 70i; 120 
300 3ó[ 100 
92:4ąi 92

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 30 grudnia 1902.

Kutbv o ile  inaczej n ie  podano ob liczone są za 100 
ioron  nom inalnej w artości i  za g o t o w y --------------

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa  
w banknotach, maj listopau . • 

lu ty—sierpień  • 
z  srebrze styczeń—lip iec . . • • 

sw iec ie ń —p ażdziem ik
* .-sf z roku 3S64 no 250 zł. m. k.

1860 "„ 500 zł. w. a.
1860 „ 100 zł, „ i

" „ 1864 i  100 zł. „ „ . . —
'  1864 „ Ó0 zł. V r • • r

,i«ty zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie naństw a reprezentow anych. 
tastr. renta złota woina od poa. .4  

w wal. Ł or. w. oa poa. . 4 
T „ inw est. wol. od poa. . • o U 

ObUgacye kolejowt,.
 ̂olei Arcvks. A lbrechta w  Breorze . 4 

ces. E lżb iety  w złocie w. oa  p. 4 
cesarz. Franc. Józefa  w sreD. . c  /* 

l Arc. Rud. w. K. wol. od poa. 4 
ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztnaę o 
K arola Lnd. 200 zł. m. k. r 0 
Oblisacye pierwszeństwa kolejowe.

Kolei ArcvkB. Alb. 800 zł. w sreo. . o
J * 200 zł. w  złocie . o

r czesr Em. 18S5 200. 1000. 5000 zł. 4 
” .  r 1895 400, 2000.10000 K. 4

Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
r Karola Ludwika sreor. . . . .  -4  

Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

W ę g ie r B k a  r e n t a  złota . . . . . _ ■  Ł 
Węg* r e n ta  w. Kor. w olna OU poa.
Węg. renta w. Kor. r _ - »
Pożyczka koi. z r. 1839 w złocie .
Pożyczka koi. z  r. 1889 w areorze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
W ęg. „ prem . reg. Ciasy . .
Węg. pożyczka prem. po 100 z ł . . .

u » r * n • • -Obligacyó indem nizacyjne hipoteczne  
K roacyi i S ławonii . . . . .

* — Propinacyjne woj. od p o d ..
W ęgierskie ohhgacye nip. • • •
Rcoacyi i S ław onii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 .

r r r 2 r- 1699 . -
r kraj. B ukow iny z r. 1898 . • 4

>bl. prop. B ukow iny  .......................... 6
'łai. poż. k r a j . z r . 1898 .......................... 4

99 fi.V 100 65 
99 60; 100160 
9Sifid; 99iC0 

100145 
99 6o‘ 10° 60

G-ai. oó:. prop. z r. 18S9 . . . » 
Poz. nnaeta L w ow a z  r. 1.890 . 

I, r - , z r. 1900 .
- r W iednia z r. 1874. 

Renta w łoska za 100 In .
Poż. hypot. B nigaryi z r. 1892 .6 100 40 110

Listy zastawne
(Obiigacye nipot. i lis ty  dłużnej. 

AuBtr. żakł. kred. ziem s. los. *w 50 L 4 
Buków. zakł. ki'ed. z ie m s k i .................. ó

Gal.r akc. h. h. z  lCP/o pr. L w 39Va 1. 5 
Gra.. „ „ „ Iob w 50 lat. . . .  4
Gi-ai. r r r los w  60 lat. . . .  4
QaL Tow. kred. ziem . ios w  56 la t . 4 
Ga.. r r ,  T w 41 lat . 4
Gal. T r .  aawn. emi&. . . 4
Gai. r , r po 200 Kor._ . . .4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 1. . 4  ł/a
Banku r T r zwr. w  571/* L .4
Banku r oblig. kom un. 2 emis. . *ó 
Banku „ T „ 8 e. I. w  42 L • 4 V*
Banku r r. r  ̂ em . 1. w. 45 L
Banku .  - koi. 1. w . 57Vsl. . . .  4
Austr. węg. Eaniru los w  401/a 1. . . 4
Austr. r T. l ° s w  50 1. . . . .4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oe6. Ferd. em. z r. 1886 . 4

: : : : : : i £ : i
: : : %  : :
r Lw ów-C zem .-J assy 1884 p. 10°/o 4 

r r s. . . . .  4
Gal. kol. lokalne w scńod............................4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • ................... ó

„ 1 3 7 3 .......................ó
l  * V I !887 ....................... 4

Losy procentowe, (za szmkę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a......................................8
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .5

Tow. Ł. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
I'reguł. Dun. z r, 1870 po 100 zł. w. a. 6 
W ęg, banku hip. pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r ,  po 60 zł. w. a. 4
Poż. Berbska prem. po 100 fr. . . . .  2 j
Tureckie obi. prem. koiej po 400 fr. 0 i

Losy bezprocentowe (za szrakę).
B udapeszteńskie B asiiica po 6 zł. w . a. . 
Zakł.* kr. dla nand. i prz. po 100 zł. w . a.
Ciary po 40 zł. m. k ................... .......................
Pożyczka m. In sb m k u  po 20 zł. w. a . . . 
P oż. prem, mias. K rakowa po 20 zł. w. a.

,. „ Lubiany po 20 z ł. . . .  I
Ofen po 4 0 e i.w . a..................................................

i — i 181 —

25

8|905 99*.90 P alny po 40 zł. m. u ......................................
94 5Cj; 95 25 Czerw. kra. austr. tow . po 10 z ł . . . .  .

» •. w ęg. tow . po" 5 z ł . .................
ru n d acy i arcyks. Rudolfa uo 10 zL .  .
Saim a po 40 zł. m. t .  . . ^ .....................
P ozyszk a m iasta Salzburga po 20 zł.
St. G enoi8 po 40 zł. m. k .............................
P oż. pr. m. S tanisław ow a po 20 z:. . .
K om unam e m. W ieam a z r. 1874 po 100 zł. 427 — 430

Akcye przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł.....................j 400 —j 402 .

.. y ,. akcye zakład 200 zl. . . . I 366 - -  8/0 .
■, 60 Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. , - ti 886 —i 890 -

K olei półn. ces. F erayn. 2100 Kor..........(5445 —fp46& .
 ̂60 K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
1 Koi. L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł.

, L w ow-C zem .-Jaasy 200 z ł........................ | 560 —{ 564 .
, WBchodn.-gai.-iokain. 200 zł..................... \ 392 — 400 -
, pańBtwowych 200 zł. =  500 fr. . . ,
, południowej 200 zł. — 500 fr. . . . 
i węg. galicyj. lokal. 200 z ł..........................I 432 — 436 _

C E N N I K
lwowskiej łzny handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 2. styczn ia 1903.

100
100 j.
ICO ■; 
10U i
101 j
92 i

108 .
108 .

265. 
264 ; 
280 .

03

112;

i 25

268 — 
266150 
286,

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor............................J 270
Peszt, banku handL 1000 Kor..........................I2022
Zakład kred. aia nanaiu i przem . 820Kor.S 681
W ęg. banku kredyt. 400 Kór...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor....................... 494 30j 495 80
Gaiic. banku hipotecz. 400 Kor......................... ,=36
Galie, banku d is  handlu i przem. 400 Kor.
Banku aia krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku AuBtro-węg. 1400 Ko............................  1543 — 1547
Banku Związków. (Unionbank) 400 Kor. • 582 — 534
Czesk, banku zw iązk. 200 Kor....................... j 247 — | 248
Zivnostenska banka 200 Kor............................j 2:4 75jj 255

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgia w Brńx 100 zł. . . .
Gaiic. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow , górnicze A lpine 100 zł. . . .  374 35 
P razkiego tow. żeiazn. przem. 200 zL . . 1475
Schodnioy 500 Kor................................................... 635
Turock. zarz. tyton iów  500 franków  
Trifai cow. kop. w ęgia 70 z ł............................... 380 — —

76

i 25

_o -  -- W e k 8 I e,
253 75J 255 75 (Czeki, dew izy  krótko term,) %

Berlin i n iem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów szter.......................4
Paryż i frauousk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5Va 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ................. •**■

1925 W a l u t y ,
436 — D ukat oes&rak;......................... ....
200 — 20-fran ków ka.............................................

2ó-m arkówk& ......................................... ....
N iem ieckie banknoty za 100 m arek  
W łoskie banknoty za 100 lir . . . .

200 —I Rubie banknoty za 100 rubli . . . .

95 30 

95 20; 95*0

23 40 
117 10 117
95 20; 95

i. Akcye 2& sztukę.
Banku hipot. gaiic. no 200 zł. (400 K.)

E s  dividenae 20 "Kor..............................
Banku gaiic. dla handiu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .............................
Koiei gal. Kar. Lna^ po 200 sił. m. k. . 
K olei L w ów -G zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ............................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................ ..
Tow. dia gaiic. przeasieb. eiektryoznych  

wod. po 200 zi. (400 Kor.) .  .................. |
II. Listy 2asiawne za 100 K.

oez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/, . .
Banku n. g. 4,lW 0 w. a. los w  50 L .
Banku h. g. 4°/o „ „ Iob w  60 L po 200 K .
Banku kraj 4W /0 w. a. los w  61 L . . . •
Banku "kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o ( l  emis.) . • 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 411/a lat . . . .  .................................
„ 4°/# ios w  56 lat . . .  ......................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
B ukow iński fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
K om unalne Banku kraj. ó"io 2 em isya

. , .* 41/s0/o 8 em isya .
r r 4°/o 4 em isya . .

Koiej lokaln. wsch. 4°<o po 200 Kor. . .
P ożyczk i krajowej 6<>;o w. a. z r. 1878 . .
F ozyczk i kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. .
Pożyczka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor.

„ 4Vs°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ...................................................
20-fra n k ó w k a ......................... ..............................
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 marek n ie m iec k ic h ...................................

płaok

536

556

400

110
100
95 

101
97
96

96

99
102
102
100
96.
96

97 
94

100

74

żądaj c

550

565 -

850

420

100 70
96 20 

102j-
97l70
97 i 20

96 70

99 90

101 iio
9 7 |-
9 7 , -

11
Ą 19 

—I 254 
70' 117

SANTOR W Y M IA N ?

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. flaiicyjsL akcyjny

IN K  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje qo przechowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki 4

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  in a t y t u e y j  z a t f r a u ło z n y e h  t a k  z w a n e
D E P O Z Y T Y  S C K O  XX O  *̂ *7* S  (SAFE DEPOSITSi  

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuczem. gdzie* bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

todzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

.*.,• > . 'V-> R nrU lfi w n i e r r i  w a  T , w o « v i p  vJKT V. 7  w ę  T ,w nw *<». n a  A TĄ*  •


